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IV panu.
©o tfifezów 6, 1.

To wyrajcnie lub jemu podobne stale powtarja się w 
tym ustępie listu apostolskiego; wsfajuje ono. na cjem po*  
lega sjcjęśliwe i prawidłowe jycie robjinnc. Stosunki mię*  
bjy cjłonfami jednej robjiny powinny być uświęcone i ojy*  
wionę obecnością niewidzialną Tego, ttóry powiebjiał: „©to 
jam jest z wami po wszystkie bni aj bo skończenia świata0. 
(®w. illateusja 28, 20). Kiech małżonkowie, miłując się w 
Chrystusie, jakłabają swe ognisko bomowe; niech Sjieci wy*  
chowają w Chrystusie, a one niech bfią uległe swym robji» 
com; niech w Ch^Y^tusie jgoba panuje wśrób rodzeństwa; 
niech w Chrystusie panowie i słudzy jyjąc obok siebie, sta*  
va\ą się być pomocnymi jebni brugim, pomnąc o nalejnem 
uszanowaniu i poświęceniu. ©byby Chrystus był z«n»ze * 
wsjębjie obecnym, znikłyby niemile starcia, jgoba ustaliłaby 
się i wsjyscy członkowie robjiny pracowaliby bla bobra ogółu 
i fajbego z osobna. Wielki malar? Óoffmańn przebstawił na 
jednym je swych obrazów pana 3ejusa, uświęcającego Swo*  
ją obecnością jajście robjinne. ©by to wzniosłe pojęcie ży­
cia robjinnego osiągnięte zostało w fajbym bomu chrjeś*  
cijańsfim.

Holnicttoo u? Xlortvegjt i Danjt
(Kartki z pobrójy po państwach północnych).

pobajemy w streszczeniu listy z po*  
brójy bo Korwegji i ©anji pióra inj. 
roln. K. Kotkela. £isty te dotyczą sta*  
nu rolnictwa w krajach skanbynawskich.

Rolnictwo norweskie znajduje się w nabjwyczajnie tru-- 
ónych warukach, poprostu nie opłaca się; wielkie ilości zbój 
chlebowych, grochu i t. p. są sprowadzane z zagranicy po 
cenie niższej, niż wynosją koszta wyprodukowania ich w 
Korwegji. Corocznie włabje państwowe regulują ceny jbój 
wewnątrz kraju, wyznaczając w pajbjiernifu ceny sprzedażne. 
Rasuwa się myśl, dlaczego zbóje j Polski nie trafia bejpo*  
średnio bo Korwegji, a za pośrednictwem sąsiadów?

Cukrowni Korwegja nie posiada zupełnie, gorzelni tylko 
cztery, za to wiele tartaków, fabryk celulozy, masy papiero*  
wej, posiada browary i przetwórstwo rumbarbaru na wina 
owocowe, ©o roku bieżącego ftorwegja była krajem suchym, 
obecnie prąb antyalkoholowy postał zachowany i zakaz sprze*  
dąży alkoholu zniesiony. Wegetacja roślin jest znacznie pój*  
niejsza ob naszej, wiosenne siewy zaczynają się ob 15 maja, 
Żyto rośnie ob września bo sierpnia rofu następnego. Je*  
Żeli wejmiemy stosunek ziemi w Korwegji, to 80 procent sta*  
nowią lasy, 20 procent zaś rośliny uprawne, z których 60 
procent stanowią ziemiopłody, 40 procent łąki. Wielkość 

gospobarstw'rolnvch wynosi średnio 20—30 hektarów, go*  
spobarstwa 100 hektarowe zaliczają się juj bo wielkich; go*  
spobarstw 400 hektarowych jest niewiele, płace robotników 
rolnych są wysokie, mieszkania mają porządne. mieszka*  
nie jednak, jaf za deputat, robotnik płaci pracodawcy i to 
dość słono, ©jień robocjy w rolnictwie trwa 10 gobjin, w 
prjemyśle 8 godzin. Poją tem prowadzenie gospodarstwa 
rolnego nastręcza trudności tak z« względów klimatycznych, 
jaf i terenowych. Siano suszy się na płotach, przenośnych, 
Złojonych z Żerdzi i cjterech kondygnacji brutu. Kie w tem 
bjiwnego, o ile jwajyć, je np. w rofu biejącym w czerwcu 
bvly tylfo dwa bni pogodne, a reszta słota.’

przechodząc bo stosunków hodowlanych, ba się stwier*  
bjić, ustalony ob lat 200*tu,  typ fonia, a raczej bwa typy, 
pierwszy typ, to toń tary, ciężki, o szerokich krzyżach i moc*  
no owłosionych nogach, to typ wschobnio norweski. ©rugi 
typ, jachobni, to typ lżejszy, przypominający kuca mierjyna, 
mocno związany, butany konik. 5 wibzianych typów krów 
najczęściej spotykaliśmy czerwone bybło bezrogie, zwane 
Keb*poll,  pozatem podobne bo naszych białogrzbietów bybło 
Telemarku, £yngbal’e, Koros’y i inne, świnie norweskie 
tłapouche o wybłujonym ryju są krzyżowane z rasą bują białą 
angielską, przez co charakterystyczne ich eeehy matowieją. 
5 owiec hodują głównie Chewioty, poją tem kilka gatunków 
kój. psów widzieliśmy bwa gatunki; sjpice norweskie i 
<6orbonsetery. W Korwegji tonie japrjęgają pojedyńcjo, czy 
to bo wojów, cjy sani, japrjęg przypomina rosyjski, brat 
tylko „dugi**.  Krowy boją dwukrotnie w ciągu bnia. W 3ls 
średnia mleczność rocjna wynosiła 3,000 litrów ob sjtuti. 
Ciekawie jywiony jest inwentarz, ttóry wzamian makuchów, 
otrąb i t. p. znanych u nas pasz treściwych, otrzymuje mąkę 
j wielorybów, zawierającą 20 procent tłuszczu, lub ze śledzi, 
zawierającą 10 bo 12 procent, lub tej j borsjów, zawierającą 
2 procent, pytałem się, jat tafa pasja smafuje foniom 
©trzymałem obpowiebj, je pocjątfowo jebją niechętnie, pój*  
niej się jebnat prjyjwycjajają. Jedno stwierbjić muszę, Ż« 
jle odżywionego fonia cjy krowy przez cały czas bytności w 
ilorwegji nie widziałem. Ceny inwentarza barbzo wysokie 
(jak jresjtą i wszystkiego), cena fonia ca 1,100 koron, kro*  
wy 800 foron (jebną korona norwesta=ca 2.30 jł.).

W miejscowości jwanej 2ls, filfa sjejegółów jwraca 
nasją uwagę, prjebewsjysttiem barbjo fosjtowne, luksusowe 
bubynti, następnie masa kwiatów i wielkość owoców malin, 
rtóre bochobją bo niepraftyfowanych u nas rozmiarów. Cjy 
to pochobji z ustalenia gatunku, cjy z specjalnego nawożenia, 
nie udało mi się stwierbjić.

W ©anji pob Uoskilbe zwiedziliśmy 150*heftarowy  ma*  
jątef, stanowiący własność p. £. 4, Kielsena. pofajują nam 
ładne ofajy krów na pastwisku, pasące się na łańcucach 
6*metrowej  długości; krowy boją dwukrotnie w cjasie bnia 
w polu, prjeb fajbą krową stoi forytfo j makuchem. Ey*
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tło na pasftnisfu nic rwie się, trawy nic gniecie, a wygryja 
spafojitic równe półtcla, cjefając bąbj na mafuc|>, bąbj na 
tojenie. Uprawy rolne wyglądają bobrje. Uiirati cuErowe 
rofują ca 200 ą. j morga (trjystuprętowego), siane były rję- 
bowo co 50 ctm.. a przerywane w rjgbacb co 25 ctm. Cfa- 
juje siy webług wyjaśnień gospobarja, je otrzymały te bura*  
fi po 150 Fig. »Uorgi“ na morgę, (óospobarj fontent j bu- 
rafów, sfarjy się jebynie na ceny ja buraf otrzymywaną, ftó*  
ta wynosi 2 Torowy ja ą. ora? jwrot fosjtu ptjewoju bo 
fabryfi, a poją tem na potrącanie janiecjysjcjeń burafa, ftó» 
te wynosją ob 8 bo 60 procent, ©gląbamy psjcnicy, owies— 
bobre, ale nic nabjwycjajnego, o ile wejmiemy pob uwagy 
jiemiy, na ttórej rosną o bobroci prawic ogrobowej. W ca- 
tej Selanbji jiemie są bobre. 3utlanbja jaś posiaba jiemie 
Ijejsje, piasjcjyste. Kastypnie jwiebjamy lSO^eftarowy ma*  
jątet fp. IR. W. Óanbsena, ptjewobnicjącego miejscowego 
3wiąjtu wło^ciańsficgo (Sauerrercin). illajątef w bujej ful*  
turje, fonsumencja nawojów sjtucjnycb na jjeftar: ajotu 44 
filograntów. fosforu 127 filogtamów, potasu 29 tilogramów. 
2ljot hawany jostaje w nawojach 60 procent „Korgą*,  28 
procent saletrą clńlijsfą i 12 procent nawojami amonowemi. 
fosfor pofrywa superfosfatem, potas 37 procent solą po« 
tasową. Srebnic opaby rocjne nta Danja 600 mm., bjiefi 
cjemu pastwisfa mogą wypasać 5«cio i 6>ciofrotnie w rofu. 
śrebnia temperatura jimowa Łanji jest ca 2°, bjiyfi cjemu 
nie potrjebują stawiać solibnycf) bubynfów, a po jatem mają 
najrojmaitsje ułatwienia w pracy rolnicjej. Kaprjyfłab pro*  
bufeja nasion buracjanycl? Obbywa siy w ten sposób: w 
sierpniu siane rjybowo nasienie zostawia siy na zimy w grun­
cie, gbjie bojnaje naturalnej atmosferycjnej prjcrywfi i bej 
wyjmowania i prjesabjania rojnic bo sierpnia rofu następ­
nego bając nasiona bo jbioru. W ten sposób cała masa 
pracy taf prjy Fopaniu jebnorocjnycb fotjeni, icb przecho­
wania, powtórnem sabjeniu i prjerywce obpaba, bjiyfi cjemu 
probufeja nasion buraczanych winna być jnacjnie tańsja w 
J)anji, nij u nas (reguluje to wprawbjie wartość walut ba­
jowych). Htajątcf p. óansena na 150 bcEtarów roli trjyma 
450 sjtuf trjoby, 70 trów, 70 sjtuf młobjiejy, 14 foni i £orb<

4) Moje wspomnienia z wojska.
(Dokończenie).

Na drugi dzień rano zebrali się znów goście, ustawili 
się parami i szli do Odrzywołu do kościoła na ślub. 
Na przedzie szła panna młoda z drużbami, za nią pan 
młody z druchnami, a dalej inna młodzież. Na czele kro­
czyła muzyka i dużo dzieci, które podskakując, wesoło 
śpiewały. Panna młoda i inne dziewczęta niosły duże bu­
kiety kwiatów, ubrane w stroje ludowe. Po powrocie z ko­
ścioła rozpoczęło się wesele. Kawalerzy w butach z chole­
wami, spodnie przepasane kolorowym pasem, obcisła ka­
mizelka, nakryci kapotą. Dziewczęta boso, w fałdzistych 
sukniach i obcisłych sznurówkach, we włosach kokarda ze 
wstążki. Jeśli której nogi się zakurzyły, to omyła w stru­
myku i poszła do domu weselnego. Młodzian, towarzysząc 
jednej pannie, był widocznie w dobrym humorze, bo tak 
sobie zaśpiewał: „Parobecek ci ja, a kej se popije, matkę 
hycę za noski, a córkę za syję“. Że była pogoda i ciepło, 
więc wszyscy tańczyli w ogrodzie i śpiewali piękne pieśni 
Może tam jest jeszcze wiele pięknych zwyczajów, ale brak 
czasu nie pozwolił mi dłużej pozostać w tym gościnnym 
domu.

Dziewczęta same tkają sobie ma.terjały na suknie, a 
chodzi o to, aby kolory były gustownie dobrane i odrębne 
od innych. Ludzie tam są pełni energji, zawsze chętni do 
zabawy, ale i do pracy nie leniwi. Wieczorem żołnierze 
grali, a dziewczęta wesoło tańczyły same, albo też z, chło­
pakami.—

Wreszcie ruszyliśmy w stronę Nowego Miasta, zmę­
czeni trochę, ale pełni humoru, bo w wojsku zawsze we­
soło. „Chociaż do Warszawy mamy długą drogę, ale przej- 
dziem migiem, byle tylko w nogę". Nowe Miasto leży po 
prawej stronie Pilicy. Ma dużo sadów, piękny rynek i plac 
na targowisko za miastem. Ludzie tu byli mniej gościnni, 
niż w Wysokinie, bo jeden gospodarz odmówił nam noc­
legu w stodole. Był to jakiś handlarz warzywem, które wy- 

sona, ftórćgc prowabji jego 13-letni syn. pojatem ma mly
i piefarniy. Subynfi wsjystfie, nie wyłącjając małego bwor- 
fu, fryte słomą. Ka jafończcnie jwiebjamy bosfonale urją- 
bjoną mleczarnię, pocjem jbieramy siy w powrotną brogy bo 
baju. __________ K. X.

Sprawy polityczne.
Polska. 7-o procentowa pożyczka została pokryła w 

kilka godzin po jej ogłoszeniu. Pożyczka wogóle nietylko 
w Polsce, ale i w innych państwach cieszy się wielkiem 
powodzeniem.

— Dekretem Pana Prezydenta Rzeczypospolite; odro­
czona sesja Sejmu i Senatu została zamknięta.

— Rząd litewski zaniknął wszystkie polskie szkoły, a 
nauczycieli polskich osadził w obozach tak zwanych „kon­
centracyjnych" pod pozorem uprawiania przez nich szpie­
gostwa na rzecz Polski. Obłudny ten krok podyktowany 
był chęcią zniszczenia polskiego szkolnictwa 'i polskiego 
nauczycielstwa, jako podpory narodowych uczuć Polaków, 
zamieszkałych w państwie litewskiem. Krok ten rządu Wal- 
demarasa nastąpił po odwiedzinach jego w Berlinie, sądzić 
zatem wypada, że podżegaczem są Niemcy, którym bardzo 
na tem zależy, aby „stan wojny" z Polską, jak głosi Lit­
wa, był podtrzymany nadal. Niemcy sądzą, że uda im się 
porozumieć z Polską co do podziału Litwy kosztem Pomo­
rza. Żaden rząd polski na to nie pójdzie. Malutka Litwa, 
wielkości jednego naszego województwa, usiłuje Polskę 
wciągnąć w jakąś awanturę. Rząd polski na ostatnie nie­
słuszne rozporządzenie Litwy odpowiedział „odwetem", a 
więc tak.iem samem rozporządzeniem, dotyczącem szkół li­
tewskich i nauczycielstwa litewskiego w Polsce, a niezale­
żnie od tego Minister Spraw Zagranicznych Zaleski poje­
chał do Paryża, aby skłonić państwa, które podpisały na­
sze granice, do zwrócenia uwagi rządowi kowieńskiemu, ja­
kie następstwa pociągnie dziecinna jego zabawa w „wojnę*  
z Polską. Oczywiście o prawdziwej wojnie z Litwą niema 
wcale mowy.
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woził do Tomaszowa. Jeszcze 42 kilometry mamy do prze­
bycia, bo aż w Tomaszowie siadamy do pociągu.

O godzinie 6 rano ruszyliśmy do wsi Rzeczycy; było 
to dnia 8-go września. Dzień był pogodny i ciepły. Żoł­
nierze biali od kurzu, a krople potu ściekały po plecach 
Maszerowaliśmy cały dzień. Wieczorem ze śpiewem wesz­
liśmy do Rzerzycy i tu zostaliśmy na nocleg. Wszędzie 
nas serdecznie witano, ale najmilej w tej wiosce. W nie­
których wioskach drogo liczono za mleko i jaja, tu prawie 
darmo oddawano to, co żołnierz potrzebował do życia. 
Wieś ta podobna więcej do miasteczka, a gościnność tu 
czysto^słowiańska.

Wczesnym rankiem ruszyliśmy w drogę do Tomaszo­
wa. Po drodze wstąpiliśmy do Spały aby odwiedzić Pana Pre­
zydenta Mościckiego, który tam przebywał. Okolica Spały 
prześliczna. Moc lasów sosnowych, jeżyn, jagód i grzybów. 
Osiedle to znajduje się wśród borów szumiących, polskich, 
odległe o 7 kilometrów od Tomaszowa. Tam Pan Prezy­
dent wypoczywa, oddycha powietrzem i czerpie siły do , 
pracy nad odbudową Ojczyzny.

Dnia 9 września około godziny 10 rano przemaszero­
waliśmy przez Spałę. O jakie 3 metry od szosy stał Pan 
Prezydent i wesołem okiem spoglądał na żołnierzy, którzy, 
nie bacząc na ciężki i daleki marsz, z podniesionem czołem 
szli naprzód. Po przybyciu na stację do Tomaszowa roze­
szła się wiadomość, że Pan Prezydent przysłał żołnierzom' 
piwo, aby ochłodzili się po trudzie. Za kilka minut zaje-li 
chało auto i cąły nasz pułk wychylał ten chłodzący napój, i 
życząc zdrowia P. Prezydentowi, aby długo żył i dobrzej 
kierował sprawami kraju.

O Tomaszowie należy także wspomnieć, gdyż tam jest I 
fabryka sztucznego jedwabiu, która zatrudnia 6,000 robot-1 
ników. Miasto to leży nad Pilicą, otoczone sosnowemi las-l 
kami. Pięknym i bogatym krajem jest Polska — jest ona| 
Matką dla swych obywateli, trzeba tylko, aby i ci ostatni! 
kochali ją jajko dobrą Matkę, a z pewnością zapanuje u nasi 
zgoda i dobrobyt. Antoni Sobiech i Płośnicy.
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N Fe m ć y. Rozpoczął się strajk górniczy w kopalniach 
węgla brunatnego w całych Niemczech środkowych. Do 
strajku przystąpiło przeszło 80,000 robotników. Odezwę, 
wzywającą górników do strajku, podpisały socjalistyczne 
związki zawodowe górników, związki chrześcijańskie i tak 
zwane związki „Hirsch-Dunkerowskie*.  następnie związek 
metalowców, związek robotników fabrycznych i centralny 
związek maszynistów i palaczy. Walka obecna będzie bar­
dzo ciężka, gdyż właściciele kopalń przygotowali się do 
niej doskonale i posiadają duże sumy, zebrane na wypadek 
strajku. Jednakże walka ta, zdaniem berlińskięgo socjali­
stycznego dziennika BVorwaerts“, była dla robotników ko­
nieczną, ponieważ płace górników wynoszą obecnie od 3 
marek 50 fen. do 5 mk. 60 fen. Zą 10 i pół do 12 godzin 
dziennej pracy.

RZECZY CIEKAWE.
Miła narzeczona. Jak donoszą dzienniki nie­

mieckie, pewna młoda berłinka, będąca nauczycielką gimna­
styki w kołach żeńskich, odbywała niedawno w towarzystwie 
swego narzeczonego przejażdżkę łodzią po jeziorze w Mek- 
klemburgji. Nagle zerwała się burza i fale uszkodziwszy 
łódź, groziły jej zatopieniem. Nauczycielka gimnastyki, 
zmierzywszy wprawnem okiem odległość od brzegu i stan 
lodzi, doszła do wniosku, że łódź nie dopłynie do brzegu 
pod ciężarem dwojga osób. Nie wiele więc myśląc, schwy­
ciła silnemi ramionami narzeczonego i rzuciła go do jeziora, 
gdzie nieszczęśliwy utonął, sama zaś dopłynęła szczęśliwie 
do brzegu. Za czyn ten nieludzki stanęła przed sądem, 
sąd jednak uwolnił ją od winy i kary, uzasadniając swój 
wyrok tem, że oskarżona działała pod przymusem ocalenia 
własnego życia.

Niezwykły żółw. Polak, Henryk Bardzik, zawo­
dowy rybak w Beach Hawen pod Nowym Jorkiem, złowił 
w sieć olbrzymiego żółwia, który ważył 1,400 funtów. Żółw 
ten jest jednym z najrzadszych okazów życia morskiego. 
Osobliwy ten olbrzym morski mierzył 8 stóp długości, 4 sto­
py szerokości, był 3 stopy i 6 cali gruby, a głowa jego 
miała 18 cali średnicy. Zarząd miejskiego akwarjum w No­
wym Jorku, dowiedziawszy się o tej zdobyczy, zakupił na­
tychmiast ten rzadki okaz, płacąc właścicielowi pokaźną 
sumę 2 tysiące dolarów.

Zwierzęta, które udają śmierć. Niektóre 
zwierzęta w razie niebezpieczeństwa udają śmierć. Lis ści­
gany, przewraca się, wyciąga łapy i leży nieruchomy, od 
czasu otwierając jedno oko. Dopiero upatrzywszy chwilę 
stosowną, umyka. Nieraz się zdarzało, że lis, uważany za 
zabitego i włożony w worek, uciekał po rozwiązaniu worka. 
Wśród owadów zauważono śmierć pozorną u bąka. Jesiotr 
złowiony, leży w sieci bez ruchu, okoń pływa na grzbiecie, 
jak martwy. Grzechotnik i jaszczurka amerykańska także 
udają śmierć.

Największe zwierzę. Niedawno odnaleziono w 
pokładach skalnych w stanie Wyoming szkielet największe­
go zwierzęcia, jakie kiedykolwiek na świecie istniało. Jest 
to szkielet brontosaurusa, gada od tysięcy lat wymarłego. 
Słowo „brontosaurus" składa się właściwie z dwu wyrazów 
,Bronto“, co oznacza grzmot i „saurus*  jaszczurka. Bronto­
saurus był tak potężny, że kiedy stąpał, ziemia drżała a głos 
jego rozchodził się na kilka mil w średnicy; miał około 
27 i pół m. długości, ważył prawdopodobnie 108,000 fun­
tów. Waga odnalezionego niedawno skamieniałego szkie­
letu wynosi 36,000 funtów. Kości brontosaurusa są tak 
ciężkie, że człowiek nie może dźwignąć najmniejszej nawet 
kostki. O rozmiarach potwornego tego kolosa świadczy 
okoliczność, że w tułowiu jego zmieścić się może wygodnie 
40 osób.

5 fraju i je świata.
Ł j i a łb o w o. (Otwarcie III*  go tur su r o lnic jo- 

gospobarcjego. W poniebjiałef, bnia 17>go h.m., na- 
stąpiło otwarcie Iii-go tursu rolnicjo-gospobarcjego w o- 
becności Komitetu i FilTu matef, przybyłych j rórfami. Sło­
wo wstępne wygłosił p. inspettor sjtołny Klimosj. prjeb- 

stawiajac.jab«nia i celt sjfoły. p. rcbaftorfa tfmilja Su*  
fcrtowa j polecenia ministerstwa Rolnictwa wyrajiła jycję- 
nie, ajeby ucjcnicc pracowały pilnie i torjystały jat najwięcej, 
ajeby stały się bobremi obywatclfami Rajjaśniejsjcj Rjecjy- 
pospolitej, ajeby polstę pojnały i potochały gorąco, po- 
jnanic polsti umojliwi im prócj naufi wyciccjta, ftóra ob- 
bębjie się w cjerwcu bo Warsjawy, Cwowa, Kratowa, bo 
topalni soli w Wielicjce i terenów naftowych. p. belcgat 
Jjby Roluicjej w Coruniu i inspeftor §roń scrbęcjnie i cie­
pło mówił o utochaniu pracy, jachęcał bjiewcjęta bo nauti 
i pracy. Ra jatońcjcnie p. Starosta piacfowsfi powitaj no­
wy tuts, jycjąc mu powożenia i bobrych rezultatów. Rauty 
rojpocjęto normalnie. Djicwcjęta chętnie nabrały się bo pta- 
cy.—Która j nasjych Rfajurct pragnie się japisać, wiech to- 
rjysta, bowiem jest jesjeje filfa miejsc wolnych-—5 wiosną 
rotu prjysjłego rojpocjnie się prjcbubowa jabubowań w 
Rlalinowic na sjfołę rolnicją. prjy sjfok jałojona bębjie 
hobowla hrobiu na wielfą sfalę. Rauta trwać bębjie 11 
miesięcy. W ©jiałbowie i nabal istnieć bębjie furs gospo- 
barcjy 6»i.o miesięcjny.

— Kuch b u b o w 1 a n y w £> j i a ł b o w i e. 5 rąbością 
patrja miesjfańcy nasjego miasta na świątynię ewangelictą, 
ttórej obbubowa posunęła się taf balcto, je rojpoejęto juj 
pracę ofoło potrycia bacfcówfą. Wie ja potęjna, cjworofątna, 
jbaleta juj jest wibocjna. tfiórna jej cjęść bębjie ośmioboG- 
na, co boba wicjy pewnej strjclistości. Kubynet pocjiy prjv 
ulicy Rowej niebawem stanie pob bac£em. Wre tej' robota 
o^oło prjebubowy gmachu Sjtoły Kjemieślnicjej na wrost 
□otelu polstiego.

— Cicencjonowanie ogierów. Wbniullpaj- 
bjiernita r. b. o gobjinie 13-tej obbyła się w ©jiałbowie na 
targowi stu licencja ogierów pochobjących j powiatu bjiał.bow- 
stiego. prjcbstawiono ogółem 172 ogierów, j ftórych Wojc- 
wóbjta Komisja Kwalififacyjna ujnała 165 jato bestrufty. 
SalicencjoBOwane jostały bo fategorji I. 2 ogiery, bo tategorji 
II. 4 ogiery, bo rategorji 111. 1 ogier, i to: bo fategorji I.: 2 
ogiery p. Sjcjepaństiego j Siałut, bo fategorji II.: 1 ogier 
p. Łjierjyfraj IRorawsticgo j Kosjelcwet, 1 ogier p. Sto.bol- 
stiego j Cróbet, 1 ogier p. (Delricjta j illałcj ITurjy, 1 ogier 
p. $ranfcnsteina j Księjegobworu, bo tategorji III.: 1 ogier 
p. Karpiństiego j Wilamowa.

,— Rląta tanieje. Rlłyn w JDjiałbowic (własność 
p. K. Krcnca) w ostatnim cjasie prjeprowabjił gruntowną 
renowację i japtowabjił nowocjcsnc urjąbjenia, taf ij pyreb- 
siębiorstwo to obecnie jest w mojnośei bostarcjyć m.ątę taj- 
bego gatuntu, po cenach prjystępnych. £)otvchcjas nasi pic- 
tarje sprowabjili matę j balsjych ofolic, co spowodowało 
nietylfo trubu ale i brojyjnę chicha. W prjysjłości jest to 
to jbytecjne, poniewaj nowocjesne urjąbjenia młyna bjiałbow- 
sfiego bają gwarancję na bostarcjcnie mąfi jatnajlepsjcj po 
cenach, jbnijonych. Jat nas informuje p. Krenc ojbnijył 
cenę ja tnąfę o 2 jł. na centnarje, lub baje na wymianę 2 
funty więcej jat botychcjas.

(Odolanów. (Jaraja płucna), pan Wojewoda po- 
jnaństi wybał 5 b. m. rojporjąbjenie o tłumieniu jarajy płuc­
nej u bybła rogatego, ftóre w miejsce botycbcjasowycb, tc 
samą fwestję regulujących prjcpisów obowiąjywać bębjie ob 
bnia 1-5 pajbjiernita r. b. tObmiennie bo botychcjasowycb 
prjcpisów nafajuje nowe rojporjąbjenie, aby rjejnie miejsfic 
rojglębne babacje mięsa obbawali jebranc prjej nieb marfi 
usjne w stycjniu fajbego retu starostwom bo jnisjejenia. 
Pierwsjy raj ma to nastąpić w stycjniu 1928 r. ja lata u- 
biegłe. (Osobne fsiajfi fontrolnc bla bybła rogatego, ftorc 
rjejnicy i hanblarjc musieli botąb prowabjić, upabaja e bnicm 
14 pajbjiernita a pojostają jebynie ogólne fsiajti ‘fontrolnc 
bla bybła, ftóre hanblarjc winni byli prowabjić? na jasabue 
prjepisu wyfonawejego prustiego ministra rolnictwa * bnia 
1 maja 1912 r. Rjejnicy nie są tym prjepisem objęci. Rowe 
rojporjąbjcnie uchyla botychcjasowy obowiąjct babania wcu- 
rynarsfiego bybła bobijanego lub pabłego i obowiąjef, igła- 
sjania targowej włabjy policyjnej obpębjonego j targowicy 
bybła rogatego oraj prowabjenia prjej te włabję rejestru ob_- 
pębjancgo bybła. Są to najwajniejsje jmiany, jafie nowe 
rojporjąbjenie japrowabja.

— Kojbubowa stacji to lejo w ej. Dyretcja Ko­
lei państwowych prjystępuje ,bo rojbubowy stacji fole|omq 
Sośnia prjej wybubówanie bwóch bomów micsjfalnych ma-
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gajynu i biura bla urjębu celnego i hali rewizyjnej. prjewibjia■ 
ne jest urjąbjenie 12 torba?, praca rojłojona jest na 2 lata.

5 j t ó ł a K o l n i c j a W i c 1t o p o l s f i e j ? b Y Kol- 
nic jej w ©Polanowie. 5 bniem 3 listopaba 1927 jr. 
rozpoczyna *•£  u> obolanotpsfiej 5jfole X<»Intcjei nauta na 
obu fursach. ©o pobania o przyjęcie bo Sjfoły nalejy ja- 
łącjyć: 1) świabectwo urobjenia (metryCg). 2) ostatnie świa­
dectwo sjfolne, 3) świabectwo moralności. ©o SjEoły przyj­
muje się ucjniów po sfońcjeniu conajmniej 16 rofu jycia. 
Prjy sjtóle jest urjąbjoity internat, w ftórym ucjniowie mogą 
jamiesjfać bejplatnie, prjywojąc z sobą tylfo pościel (sień- 
nit). poniewaj w internacie są miejsca ograniczone, przeto 
reflektujący na miejsce winien pobanie wnieść wcześniej, ja- 
znacjając wyrajnie, je pragnąłby w internacie jamiesjtać. 
Klijćj jamiesjfali mogą bojejbjać fołeją na ulgowych biletach- 
Klijsje informacje ubjiela i pobania przyjmuje ©yrefcja Sjfo- 
ły Kolnicjej w ©bolaitowie.

Kotowsfie. Ra rojprawie w Sąbjie ©Eręgowym w 
Ostrowie bnia 6 b. m. wyrof Sąbu powiatowego w spra­
wie ^ryberyfa Schoena jostał uchylony ? powobu prjebaw- 
ntenia sprawy. — IV piąte? bnia 14>go b. m. obprowabjili 
współbracia 704etniego ojca, bjiabfa, wzorowego gospoba- 
rja i wieloletniego rabcę sierot, ś. p. Karola ©ąsiorEa, na 
wieczny obpocjynef. Riech Erew Jezusa Chrystusa zmyje jego 
grzechy, a Sóg ba wiecjny poEój.

Sulmierjyce. Kresjtowane w Riemcjech w bniu 19 
sierpnia r. b. pob jarjutem szpiegostwa robotnice Óelena 
Sanasiewicjówna i tzelena UloEwińsEa stąb powróciły 29 
wrjeśnia bo bomu, ©łówna rozprawa obbyła sig w ©leś­
nicy bnia 28 wrjeśnia, na ftórej osfarjający proEurator wniósł 
o rot więzienia, ©brona natomiast ubowobniła. je o sjpie- 
gostwie nie moje tu być mowy, gbyj fartecjfi, ftóre znale*  
j'iono u IRoEwińsEiej, nie umiała ona wypełnić, nie wiebjiała 
w jaEim celu miała ją wypełnić i nie miała ja to otrzymać 
jabnego wynagrobjenia. Sąb pobjłelał te wywoby i unie*  
winnił obie osfarjone, ftóre natychmiast zwolniono j aresjtu. 
Kojprawa wyfajała, je jeben tutejszy obywatel narobowości 
niemiećfiej ubal się bó pracobawcy osfarjonych i boniósł mu, 
Ze RtoEwińsEa uprawia szpiegostwo i na sfuteE tego bonie*  
sienią spowobował pracowawca aresztowanie obu bjiewcjąt, 
ftóre filfa tygobni niewinnie siebjiały w więzieniu.

Serce’©abeusja Kościusjfi. W ubiegłym ty« 
gobniu przywiezione jostało serce wielEiego wobja i bohate*  
ra, ©abeuśja Kościusjfi, je Sjwajcarji bo Warsjawy i jło- 
jone tymczasowo w faplicy jamfu frólewsfiego. Uroczys­
tość obbyła się cicho, bej rozgłosu, lecj je wsjystfiemi h<>' 
norami. JwłoEi Kościusjfi spoczywają w grobach Erólew- 
stich na Wawelu, serce pozostawało na wolnej jiemi hel­
wetów, powróciło bopiero bo wolnej polsfi. Jebnocjeśnie 
przybywają bo polsfi cenne zbiory muzeum polstiego w Ka- 
perswilu w Sjwajcarji.

j ja f o r b 9 n u.g
Wyrób gajów trujących m Riemcjech- W 

fsiąjce pob tytułem powyjsjym, autor jej, ©unther Keinmann, 
pobaje ciefawc, wprost nawet sensacyjne sjejegóły o wysił*  
fach czynionych prjej „poEojowe" Rtemcy w fierunfu jaopa- 
trjenia się w gajy trujące na prjypabet wojny. Keinmann 
japewnia, je Riemcy mogą wyrabiać gajy tafie w ilościach 
niesfońcjenie więtsjych, nij jafiefolwief inne państwo i je 
trust niemiecfich fabtyE barwnifów posiaba bo wyrobu tych 
gajów taf bosfonale prjyrjąby, je niEt na świecie nie jest 
w mojności współjawobnicjyć j nim pob tym wjglębem. tie- 
fawa jest prjytem informacja autora, je trust przenosi obec­
nie najwajniejsje swe fabryfi j Tubwigshafen i j CeoersEu*  
sen bo miast Riemiec Srobfowyeh, gbjie bębą barbjiej jabej- 
pieczone prjeb mojliwemi w rajie wojny napabami nicprjyja- 
cielsfich flot lotniczych. Wprawbjie ob 1918 r. fabryfi po- 
wyjsje wyrabiają tej na wielfą sfalę barwnifi i śrobfi le« 
farsfie, nie mniej bofonywane są w nieb bej prjerwy baba*  
nia nab śrobEami wojny chemicznej, to tej w rajie jatargu 
miębjynarobowego mogą być natychmiast zamienione na ol­
brzymie wytwórnie gajów wsjelfiego robjaju.

Porafcnif gospoMrsfi.
© wychowywaniu jrebiąt. Wychowywanie jce*  

batów polega u nas jwyfle na tem, ajeby były obpowiebnio 
Żywione, miały obpowiebni ruch i j«by pozostawały bujo na 
świejem powietrzu. © pierwszym waruntu gospobarje prje- 
wajnie pamiętają i starają się źrebięta objywiać bostatecjnie, 
bając im owies, ffepiej jebnat bobawać bo owsa V« cjęść 
otrąb psjennycl;, co ułatwia trawienie i bjiała jleffa prje- 
cjysjcjająco; oprócj tego powinny mieć jawsje pobbostatfiem 
bobre siano lub pastwisfo. C<? bo pozostawiania młobjicjy 
na powietrju, to sprawa ta u nas nie wsjębjie jest jebną- 
fowo traEtowana; jebni trjymają źrebięta na ofólnitach po 
parę gobjin bjiennie, brubjy trjymają je błujej, wsjyscy jaś 
obawiają się Irjymać je na powietrju w bnłe chłobne i nie- 
pogobne i wteby jamyfoją je iv stajni, wstutef cjego jreba- 

, fi się nie hartują, są sfłonne bo chorób i wyrastają wybeli- 
facone, łatwo japabającc na jajiębienia i jołjy. Rłylne jest 
jbanie, je gby na bworje jimno i niepogoba, to jrebafi trje­
ba japębjać bo stajni. Właśnie prjej to, je tonią ob samej 
młobości jbytnio przyzwyczajamy bo ciepła i nie bajemy jego 
organijmowi mojności zahartować się nalejycie, cjynimy go 
słabym i mało obpornym na bjiałanie powietrza. Ra tresach 
wschobnich, gbjie wstutef wychowywania toni stale tylfo na 
powietrju, fonie nie jnają jabnych prawie jajiębień, są jbro- 
we, mocne i wytrzymałe na najgorsze niepogoby i najgorsje 
warunfi pracy. To więc nalejy mieć jawsje na uwabje i 
starać się równiej systemem tego robjaju wychowania ja­
prowabjić i w Polsce. Wsfajane jest prjeto, a nawet po- 
jąbaite i foniecjne, ajeby system chowania jrebiąt w stajni 
porjucić, nie wybelifacać icl; i, pocjąwsjy juj ob 2»go mie­
siąca jycia, Irjymać je na powietrju pobejas Ijejsjych mro­
zów jaf i latem bej prjerwy bniem i nocą, urjąbjiwszy bla 
nich obpowiebnie ogrobjenie prjy samej stajni w ten sposób 
ajeby mogły w fajbej chwili bo niej wchobjić na pojawienie 
lub chwilowe schronienie.

p. $elifsowi twór, wpasiecjnej. pieniąbje 
otrzymaliśmy, bjięfujemy. Srafujące numery ©ajety ora? 
„pieśni Rlajursfie" Kajfi wysłaliśmy. Kalenbarz na rot 
1928 ora? „Utajurzy w Prusach Wschobnich0 Suterto- 
wej wyślemy w prjysjłym tygobniu.

Wesoły fqctf.
K o j m o w a.

Policjant, słysząc jatieś poberjane sjmery w nocy, pyta:
— Kto tam?
— mi.
— Co ja my?
— Śybti.
— Wielu?
— Kaj.

(Sielba.
K y n c f p i e n i ę j n y, Rą giełbjłe warsjawsfiej płacono 

w bniu 21 pajbjiernita ja bolar 8,86 jł.
Kynefjbojowy. Ra giełbach jbojowych w Wap- 

sjawic płacono w bniu 21 paźbjiernifa ja 100 filo: psjenica 
tongresowa 48,75, psjenica pomorsfa 52,00, jyto fongreso*  
we 39,35, jęczmień fongresowy browarny 41,25, owies fon*  
gresowy 38,00rotręby psjenne 25,50, jęcjmień na fasję 39,50 jł. 

„© a j e t a Rl a j u t s f a“ i „R o w i n y“ pisma, poświęco­
ne sprawom łubu ewangeliefiego, wychobją co niebjielę. pre­
numerata fosjtujc miesięcznic 60 grosjy, ja przesłanie bo bo­
mu 10 grosjy, rajem 70 gr.. co wynosi fwartalnie 2 jłotc. 

Prosimy o mpłacanie prenumeraty.
Kebafcja w Warsjawie: Voja 1 m. 10, tel 408-24. Konto cjcfowc p. K. ©. Rr. 4852

Kebaftor obpowiebjialny:jemiljaSutertowa. Wybawca: 3^esjenie iBwangelifÓw polafów, współwyb.: Ow. przyjaciół Rlajur 

©wfarwła „Współczesna’’. Warsjawa, Szpitala 10.


